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K wartalnie 


Prenumeratę na „Dziennik Łómxi* 
w Warszawie przyjmuje skład Henryka 
Hirszfelda, przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego. Tamże nabywać 
można pojedyncze numery [ziennika. 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Leona B. M, 
Jutro; Piotra i Pawła. 


Wschód stoncu o godz. 8 min. 42. Zwehód © godz. 


Długość dnia godz. 16 min. £9=Przybyło dnia godz. 


pismo przemysłowe, 


Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Piotrkowska, hotel Hamburaki Nr. 275. 
Adres telegraficzny: 
„DZITELWNITIIE,* EODŹ. 


8 min. 21 
10 min. 9 


Rozporządzenia rządowe. 
UKAZ NAJWYŻSZY. 


-m 


O rozciągnięciu działalności włościańskie- 
go banku gruntowego do gubernij kraju 
nadwislańskiego= Rada państwa w połą- 
czonych departamentach ekonomii państwa 
i praw, na zebraniu ogólnem, roztrząsnąw- 
szy przedstawienie ministrów spraw wew- 
nętrznych i finansów o rozciągnięcie dzia- 
łalności włościańskiego banku gruntonego 
d gubernij kraju nadwiślańskiego, uchwa- 
tda: 

I. W uzupełnieniu i w zamian odpo- 
wiednich przepisów postanowić: | 

1. Moc Najwyżej zatwierdzonego 18, 
maja 1882 r. przepisu o włościańskim ban- 
ku gruntowym rozciągnąć na gubernie Kró- 
lestwa Polskiego, z uzupełnieniami i zmia- 
pami, wymienionemi w następujących pa- 
ragrafach. 

2. Pożyczki mogą być wydawane 080- | 
bom ruskiego, polskiego i litewskiego po-' 
chodzenia, mającym prawo nabywania grun-' 
tów, podpadających pod moc Najwyższego. 
ukazu z 19 lutego 1864 r. o urządzeniu, 
bytu włościan i posiadającym zaświadcze-| 
nie miejscowego komisarza., do spraw wło-| 
ściańskich o braku przeszkód do wydania, 
im pożyczki, | 

3. Pożyczki nie mogą być wydawane na 
kupno gruntów: a) przeszłych na własność, 
włościan z mocy wzmiankowanego w $ 1 
ukazu-i b) obciążonych serwitutami, 2 wy- 
jątkiem wypadków gdy serwitut ustanowio- 
ny jest na korzyść samych nabywców lub! 
gdy on w małym tylko stopniu ogranicza | 
swobodę użytkowania z gruntu (prawo prze- 
jazdu, pojenia bydła, przeprowadzenia ro-, 
wów do Ścieku wód, wydobywania gliny i 
piasku w oznaczonych miejscach i t. p.). 

4. Pożyczki wydają się na podstawie 
specyalnych oszacowań,  uskutecznianych 
przez oddziały banku włościańskiego. 

5. Przy przyznaniu przez radę banku 
pożyczek, do zatwierdzenia ministra finan- 
sów przedstawiane być mają te tylko po- 
stanowienia w sprawie udzielenia pożyczek, 
co do których nie było */, głosów obecnych 
na posiedzeniu członków rady. 

6. Wysokość pożyczki nie powinna prze- 
wyższać 90%, sumy szacunkowej. 

7. oPrzy wydawaniu pożyczki, 


część jej 


Edward Delpit. 


Katarzyna Levallier. 


(PRZEKŁAD: Z FRANCUSKIEGO). 


(Dulszy ciąg — patrz Nr, 141). 


A on stał jak wryty z przerażenia =) 
jednem miejscu. Widział, że się coś dzie- | 
je, ale co, dobrze nie wiedział. Szukał tu 
światła a napotkał jeszeze większe ciemno- 
ścil Wierzył w smutek Genowefy, a prze- 
konał się, że Katarzyna była w rozpaczy, 
miała źmartwienie, © którem on nie wie- 
dział, Miewał on nieokreślone trwogi ser- 
cal były to przeczucia zbyt wcześnie speł- 
nione, Boleść rozgospodarowała się przy 
jego ognisku. 

Ale jaka boleść?... 

Kiedy cała rodzina zgromadziła się zno- 
wu, nikt nie byłby odgadł burzy huczącej 
w duszy niejednej istoty. Katarzyna, za- 
wstydzona wybuchem wywołanym przez Ge- 
nowefę, wytężała siły, by nie okazać swej 
numiętności i tajemnej rozpaczy. Fez już 
u niej zabrakło, zdawałoby się, że troski 
żadnej nie ma. Umysł jej świetny, pokry- 
wał cierpienie, śmiech głośny brzmiał nie- 
kiedy nerwowo, ale wesołość nie zdawała 
się sztuczną. 

Ta radość zewnętrzna, pokryć usiłająca 
wewnętrzne usposobienie, przykrą była dla 
Maksymiliana. Oheiał wiedzieć prawdę, cho- 
ciażby ona zgnieść go miała, ale badać żo- 


nie przenosząca 75%/, sumy szacunkowej, 
pochodzi z funduszów włościańskiego banku 
gruntowego, brakujące zaś dla uskutęcznier 
nia tranzakcyi pieniądze, „w wysokości nie 
przenoszącej 16%, sumy szacunkowej, „wy- 
dawane są z będącego w rozporządzeniu 
banku kapitału, użyteczności publicznej 
Królestwa Polskiego. ( 

Uwaga. Co do pożyczek z kapitału uży- 
teczności publicznej; Królestwa. Polskiego, 


| dłużnicy względnie do wysokości rat, kar 


i przedterminowego umorzenia, podlegają 
mocy przepisów dotyczących pożyczek z 
funduszów włościańskiego banku grunto- 
wego. 

8. Osoby pragnące nabyć grunt przy po- 
mocy włościańskiego banku gruntowego, 
powinny oprócz dokumentów wymienionych 
w $ 19 przepisu o7.banku i zaświadczeń 
wymaganych przez $ 2 niniejszego: ptzepi- 
su, przedstawiać wydane przez: wójtów 
gmin i sprawdzone przez komisarza do 
spraw włościańskich listy rodzin kupujących 
grunt, z wymienieniem liczby osób płci 
męzkiej w każdej rodzinie, ich wieku, ja- 
koteż ilości należącego do nich gruntu, je- 
żeli takowy posiadają. Sprzedawcy zaś grun- 
tów przedstawiają: a) ópis majątku lub 
sprzedawanej części takowego, jeżeli! zaś 
majątek obciążony jest p 
stwa kredytowego ziemskiego Królestwa 
Polskiego — kopię opisu (p. g. $ 10 prze- 
pisów z 12-go lipca 1869 roku) a co do 
majątków oszacowanych przez wzmianko- 
wane towarzystwo, kopię oszacowania ($ 18 
tychże przepisów), b) plan sprzedawanego 
gruntu z regestrem pomiarowym i klas; 
kacyjnym, podpisany przez właścicielą “i 
przysięgłego geometrę, Z zaświadczeniem 
co do istniejących serwitutów, e) wyciąg 
z wykazu hypotecznego jek któe i d) świa+ 
dectwo miejscowego naczelnika powiatu o 
wysokości płaconego ze sprzedawanego grun= 
ti podatku gruntowego, jak również innych 
podatków i ciężarów gminnych. 

9. Obciążenie majątku długami hypote- 
cznemi nie jest przeszkodą do przyznania 
pożyczki, jeżeli tylko ogólna suma wszyst- 


kich takich długów nie przewyższa przy: |chę niższych od. cen płąconych za naftę, 
życzki i przypadających do niej |amerykańską, W Europie nafta ruska tak-| 


znanej po: 
od nabywców opłat w gotowiźnie. 

10. Po przyznaniu przez radę banku 
pożyczki, oddział wydaje nabywcom za- 
świadczenie o wysokości i. warunkach ta- 
kowej. H 

11, Na podstawie wymienionego w po- 


ny nie myślał.. Skoro nie obrała męża za 
powiernika' swoich myśli, nie miał prawa 
dopońinać się o to. Powinien był zasłużyć 
na zańfanie, a jeżeli nie, to sam odgadnąć 


tajemnicę. Zawsze uprzejmy, uśmiechnięty, | Dlaczego jesteś 


pomimo męczarni, zgeiował dobry humor, 


Czwartek. 


ożyczką towarzy: | 


handlowe i literackie. 


oraz w bia 


i w Łodzi. 


Ręcopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane, 


przedniem paragrafie zaświadczenia, strony 
sporządzają, w. ustanowionym w guber- 
niach Królestwa Polskiego porządku, akt 
sprzedaży, którego kopię przesyła się radzie 
banku. 

12, Jeżeli do aktu sprzedaży wprowa- 
dzone zostaną warunki niezgodne z wyda- 
nem przez bank zaświadczeniem ($ 10), to 


rada banku może odmówić wydania pożycz- | 


ki, przyczem sam akt sprzedaży uważa się 
za nieważny. 
(D. e. n.). 


Przemysł, Handel i Komunikacye. 


„Handel. „Kurjer warszawski” donosi, że 
|w tych dniach wyjechał do Permu Józef 
Rowiński, agent jednej z większych firm 
„przemysłowych. Ma on ułatwiać stosunki 
handlowe pomiędzy Warszawą a dalekim 
Wshodem. 

Celem ułatwienia rolnikom okolicznym 
sprzedaży płodów rolnych, a szczególniej 
pszenicy, zarząd drogi żelaznej nadwiślań. 
„skiej założył przed rokiem agentury han- 
‘dlowe w Rejowcu i w Chełmie. Ponieważ 
jednak agentury nie mogły dawać zaliczek, 
obywatele bardzo mało korzystali z ich 
usług, co zmusiło wreszczie zarząd ko 


| rm 


lei do zwinięcia tych agentur, jak czesci 


dzienniki warszawskie, 


— Nafta ruska, pisze „Nowoje wremia,” |- 


zdobywa sobie coraz więcej nowych rynków. 
Według ostatnich doniesień konsulów ame- 
rykańskich do departamentu spraw zagra- 


fi- nicznych, okazuje się, że oprócz Indyj, Ja- 


ponii i Chin, także Afryka sprowadza na- 
ftę ruską. W ciągu roku 1888 w Hong- 
Kongu sprzedano 10,000 beczek nafty 
ruskiej (beczka zawiera 73 fanty czyli 
około 2 pudy. nafty); wobec takiego 
powodzenia  wynajęto już trzy wielkie 
parowce angielskie dla przewozu nafty 
ruskiej do Chin i Japonii. W styczniu ro- 


ku bieżącego dostawiono do Kolumbii i naj 


wyspę Cejlon 30,000 beczek nafty ruskiej, 
którą sprzedano tam po cenach tylko tro- 


że z powodzeniem współzawodniczy z ame- 
rykańską, tak, że przywóz tej ostatniej 
zmniejszył się znacznie w roku bieżącym, 
w porównaniu z przeszłym. Nie ulega wąt- 
pliwości, że zbyt nafty ruskiej wzmoże się 
jeszcze bardziej, gdy zagranica przywyknie 


ie mógł już wątpić o rzeczywistości. 


Dwa ramiona objęły go za szyję i głos| Niechaj ją 


Genowefy zabrzmiał w uszach jego. 

— Na mnie przyszła kolej niepokoić si 
taki ponury? 
Oswobodził 


naturalność, ażeby Katarzyna nie domyśliła | powiedział: 


się jego niepokoju. Chodził, po.pokoju, u- 


dzielał się wszystkim, zbliżał do Katarzy-|kiedy na po 
Cały wieczór przypatrywał się, Żonie, | mi odmówiłaś? 


ny. 
nie nie mówiąc, — zauważył oddawna, że 


— Dlaczego miałbym ci odpowiedzieć, 
obne moje pytanie odpowiedzi 


— Bo u mnie smutek jest zwyczajną 


nie oddawała się rozrywkom z takim zapa- rzeczą i w gruncie nie ma wielkiego zna- 


jłem, jak to -czyniła w pierwszych miesią: 


cach po ślubie, że powoli oddawała się sa- 
motności i marzeniu, z którego nie lubiła 
być wyrywaną. "Humor jej jednocześnie 
zmienił się, jej częste zniecierpliwienie, 


podczas którego nikogo nię oszczędzał, zdania n 
0s0 | tarzynąy byly oznaką nadzwyczajnego nie- 


sprawiało częste zamieszanie pomiędzy 
bami, tak ściśle z sobą dotychczas złączo- 
nemi. Tego wieczora, w kółku familijnem 
siliła się ożywić swoich, przekonać ich o 
pogodzie duszy swojej, ale pomimo to, od- 
cień smutku na czole jej ukazywał się od 
czasu do czasu. Skąd smutek jej o- 
dził? Gdzież się wtedy rozum podziewał? 
gdzie serce? Niepewność, zazdrość je poże- 
rały, — znosiła męczarnie, 

Wymówiła się nareszcie migreną i odda- 
liła, żegnając męża. 


— Jutra. à 
Czy wyobrażała sobię, że 
siłę czekać, że w chwilach niepo! 


twienia, zdała od wszystkich, zdala od niej|zaowu wym 
dewszystko dobrym będzie doradcą? Do|się 
jutral A więc czeka go 


kojności... Wygnsła go ze 
dziś, wczoraj i <lawniej j 
już w awyczaj, Nie zważał na to dawniej, 
bo dawniej nie cierpinł, a teraz, och terazl... 


cała noc niespo- |ciństwo, bańk 


czenia. U ciebie, przeciwnie. 
Podejrzenie zrodziło się w umyśle Ma- 


ksymiliaua: siostra jego przed nim jeszcze: 


aryl spostrzeżenia, które teraz poslu- 
żyły na re kaj jego własnych uwag, — 
ektóre, rzucane w rozmowie z Ka- 


pożoju, w którym on, brat, nie wiedząc o 
| tem, grał ważną rolę. Siostra pewnie od- 
kryje mu prawdę. 

— Moje dziecię — powiedział więc — 
jakiekolwiek masz zmartwienia, czuję, że 
ja jestem ich przyczyną. 
czem godnym jestem 
cierpisz z mojego powodu? 

Ujeńoweta zadrżała: wpadał na trop. Za- 
przeczyła mu natychmiast i to nudzwyczaj 
gorąco; on by miał być png jej tro- 
ski? och nie, nie, — on nie przyczyną, 


dzie miał | przecież wiedziała, że od czasu ożenienia |cia 
oju zmar-|się jest najszczęśliwszym z ludzi... 


Oóż 
yślł? Czy warto zastanawiać 
nad troską młodej dziewczyny? to dzio- 


à mydlana, oiknąca w powie- 


se. pokoju|trzu, rachuba un los uiewmożliwy, może na- |rzył, że 
bpa ję eszło to |dzieje zbyt świetne, wreszcie uczucie pokre-!) osobę 


j ~ 
irie Aap era 
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CENA OGŁOSZEŃ: 

Za eden wiersz petitem lub za jego 
miejsce G kop, z ustępstwom wrazie 
częściej powtarzających się albo wię: 
kszych ogłoszeń odpowiaduiego ra- 
bata. 

Nekrologi za każdy wiersz 10 kop 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop, 

Stałe 5 wierszowe ogłoszenia adres 
sowe po ra. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 ra. 
ustępstwo dodatkowe ogólne 6*/,. 


ministracyi „Dziennika“ 


ach ogłoszeń Rajchmana i Erendlera w Warszawie 


do niej i pozna jej zalety, zwłaszcza, że 
nafta ruska może być przewożoną w wago- 
Inach cysternowych, co obniży znacznie i jej 
cenę. Obecnie nafta ruska bywa wywożoną 
za granicę w naczyniach blaszanych zapa- 
kowanych w skrzynie drewniane, co zwię- 
ksza koszt jej przewozu, naprzykład z Ba- 
'tumu, przeszło o 40 kop. na pudzie a za- 
tem podnosi jej cenę prawie w dwójnasób 
(w Batumie pud nafty bez akcyzy, kosztuje 
46 kop.). Przewóz nafty w wagonach cy- 
sternowych powiększy jeszeze bardziej jej 
zbyt na rynkach zagranicznych. 

Kredyt Z dniem wczorajszym wAąrťsząaw- 
ski bank handlowy zaczął wypłacać sumy 
przekazywane na adresata towaru (Nachna 
me) oddanego do wysyłki na warszawskiej 
stacyi drogi żelaznej petersburskiej, cho- 
olkiby suma nie dochodziła do 50 rubli. 

Przemysł. „Agencya północna” donosi 
z Petersburga, że niemieckiemu towarzy- 
stwtu górniczemu pod firmą: Gustaw v. 
Kramsta dozwołono pod pewnemi waruoka- 
mi na prowadzenie dalszej działalności w gra- 
nicach państwa ruskiego. 

— We wsi Stary-Młyn, w powiecie ko- 
jneckim, wykryto potajemną fabrykę zapa- 
lek siarkówek. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


| 


ug egip- 
ską powiększył się, notowania jedosk nie kc 
żadnej zmianie. Kawełaa perawiańska miała zbyt 
prawidłowy, bardzo zadawalniający; surowej wpraw- 
dzie nie notowano jeszcze wyżej, lecz nie chciano 
jej oddawać a notowania półsurowej podn'esiono o 
ję p. Za afrykańską płacono także drożej o ‘i 
p. Bawełaa wschodajo indyjska ma popyt dobry 
|po cenach zwyżkowych; n towania 1 das 
Domra podniesiono o tis p, wszystkie ivne gatua- 
ki trzymały się mocno i często nie możaa ich by- 
ło dostać po censch urzędowych, W bhaadia ter- 
mioowym, po raz pierwsz- od dłażscego czasu, 4- 
widocznił się znowu ruch większy, a zwyżka csn 
uwydatnia się jeszcze bardziej stanowczo. Przy- 
czyną tego zjawiska j-st wyłącznie ss; bkie zmauiej 
szanie się rêpasów tatejszych i obawa, że przy 
nieustającem wielkiem zażycia bawelsy, nadzwy- 
czaj s czupły dobórfprzy końcu lata wywołać mo- 


dla siebie niedostępnej... i oto wszystko. 
nie męczy badaniem, juź do- 
syć powiedziała, więcej wyznała, aniżeli 
czaj przed samą sobą to czynić. 

kochasz — powiedział Maksymi- 


się z jej uścisku i cicho |lian, uderzony ożywieniem, z jakiem ma 


odpowiadała, usprawiedliwiając się prawie. 
warz swoją zarumienioną zbliżyła do 
twarzy pana Levallier i całując go, z ak- 
centem wymówki powiedziała: 

— To w taki sposób chcesz leczyć 
je szaleństwa. 

I wybiegła szczęśliwa, że mu ślad zmy- 
liła. 

Nie przypuszczał Maksymilian rzeczywi- 
ście, ażeby obawa o jego spokój była po- 
wodem zdradzenia się siostry z uczuciem, 
Wyzpanie jej a dłagio przedtem milczenie 
zujęły myśl jego na chwilę, ale Cierpienia 
jego osobiste wzięły górę. Wstrząśnienie 
było zasilne, ażeby ogień palący się w 
mózgu mógł na długo inne myèl zatrzy- 
mac. 


Noc przepędził chodząc wzdłuż i wszere 


Powiedże mi, w |swego pokoju; dręczony niepewnością, smar 
żałowania, skoro | twieniem i bolesnam przypustczeniem shli- 


tajnej się katastrofy, której zażegnać sie 
był w stanie. 

Dawniej cieszył się miłością Katarzyny, 
czyż mógł w nią teraz wierz to 
była, vie miłość, litość dia Tautala, smst- 


| 


wionego, s nie oddanie mu 
całą duszą, istotą całą Jakże teg" 
nie wi aa | w tym kierunku biag 
rzeczy 


postępo Prz mal wotow 
ideal. Glupi lea dy Łe. 
ya egtalitywanej sę" 
zego 


(i a ak 


PARA 


4 4 asńkiucdkiliiikG GSA 


Fi í 


: 
p 


ai koniecznie zwyźkę cen Jawne zepasy całego 
światła są obecnie mniejsze, uiż kiedykolwiek, 
let dziesięciu, W porównania z rokiem 1887 są 
one m’ iejnzo o 847,000 bel a wedlug  nnipewniej 
szych Ź ódeł także w rękach przędzalaików eBro- 
pejakich znajdaje się obecnie o j kia 50,000 bel 
mniej niż w roku 1857, Ponieważ waé zażycie ba 
wełny powiększyło się zoncznie, przeto, zaznaczona 
powyżej obawa jest najzupełniej usprawiedliw gng. 
Od rezultatu zbiorów zależeć będzie <zy znacznie 
wyższy poziom ceu utrzyma się jprzez, czas dłaż- 
szy, lecz opierać spekulacyg na zbiorach już oke- 
cuie, byłoby ostatecznem głapstwóm. Okres kry- 
tyczny dla zbiorów rozpoczyna się dopiero w po- 
łowie lipea, i dopiero waranki ntmosferyczne w 
ciągu następnych dwu lab trzech miięsięcy będą 
w tym względzie decydujące, Dzi iaj nikt nio mo- 
że jeszcze przewidzieć, czy zbiory dostarczą 6 czy | 
8 milionó» bel i wszelkie sztuczne obliczenia, niej 
maje żadnej warsości, Targ zakończył tydzień w 
usposobiepia bardzo móctiem, zwyżką 6 punktów. 

Przędza i tkaniny bawełniane. Manchester, | 
pI czerwca. Mocniejsze usposobienie rynka ba- 
welny sarowej, zwiększyło wstrzewiężliwość wła- 
ścieieli przędzy i tłanin. którzy podnieśli powięk- 
szej części snoje. ceny. Skutkiom t go jeduak 
sprzedaż była utrudnioną, obroty pozostały w gre 
nicsch skromnych, 

Wełna, Królewiec, 23 czerwca. 
czątku tygodnia ospałość na targu zwiększyła się 
jeszcze bardziej. Dowiesiono do dnia dzisiejszego 
okołą *,000 otre Qspaly przebieg jsrmarka hér- 
lûskiego i nieszczególsie pomyślne wiadom ści z 
aukcyi londyńskiej wywołały także tutaj zniżkę 
cen o 4 — 7 tal. w porównaniu r począ kowemi 
conami zeszłorocznemi. Płacoos za wełnę czesan- 
kówą 126 - 134 m, za tkacką 120 — 129 m, 74i 
sukienniczą 132 — 141 m i wyżej za ceuky, rn 
wełnę krzyżowaną 90 — 190 m, wyjątkowa także 
wyżej. 
sownie do gatunku, 


ej. 

$ h etna. Wismar, 23 ozórwca, Dowieziono na 
jarmark 2,800 ctr. wełny. Od samego początku 
obroty rozwinęły się żwawo. W poładnie targ 
był opróżniony Ceny osiągnięte wahały się po- 
między 120 i 118 m. Mycie, przecięciówo było 
doskonałe, 

Wena Peszt, 28 czerwca. Pod wpływem 
niezbyt pomyślnych sprawozdań x jarmarku ber- 
liñskiego i z aukoyi londyńskiej a jeszcze gorszych 


z jarmarków poładniowo uiemieckich, nia mogły |pzqzkim i A i lnie -"DSYDGdAiACh 
Ms wi się obroty : a targu tutejsym Pomimo o- j łódzkim 1 warsza , przypadają 


becności jednego z wielkich handlarzy wełny w 


tygodnia ubiegłym nie było tak znacznego ruchu, 
jak zwy 
lipcowy. Sprzedano około 460 m. ctr wełny cze 


sknkowej po 72 — 78 fi, około 60 m. ctr. nieco 
wadliwej any tkackiej po 67 — 68 fi, około 50 
ctr. lepszej wełny jednostrzyżnej po 100 fl i okyło 
200 m. ctr. dwustrzyżnej słowackiej po cenach tar- 


Kronika Łódzka. 


(—) Ze szkoły. W 4-klasowej szkole 
Aleksandryjskiej zamknięto rok szkolny we 
wtorek. Ż 27 uczniów pierwszego oddzia- 
łu I klasy, otrzymało promocyę 16; do po- 
pawki pozostawiono 4; z 35 uczniów dru- 


amy Doza m 


t Be MA 2.1 
mocyę 23 (między nimi 4 z nagrodami); 
do poprawki pozostawiono 6. W drugiej 
klasie w I oddziale, z 29 uczniów otrzy- 
mało promocyę 15; do poprawki pozosta- 
wiono 3; w II oddziale tejże klasy, z 14 
uczniów otrzymało promocyę 8 (jeden 
nagrodą); do poprawki pozostawiono 5. 
W trzeciej klasie, z 21 uczniów otrzymało 
promocyę 11 (trzej z nagrodami) do po- 
prawki pozostawiono 5. Wszyscy ucznio+ 
wie IV klasy w liczbie dziesięciu, a mia- 
nowicie: Bauer Leopold, Gorgon Okta- 
wiusz, Gorczyński Władysław,  Delnitz 
Adolf, Lewandowski Stanisław,  Libisz 
Franciszek, Morsztynkiewicz Wacław, Tha- 
ler Emil, Rosenblatt Samuel, Zelbel 
szard otrzymali Świadectwa z ukończonego 
czteroletniego kursu nauk. 

We wtorek zamknięto także w  tutej. 
szych szkołach elementarnych rok szkolny 
1887/88. Ferye letnie w tych szkołach 
trwać będą do dnia 16 sierpnia. 

Czteroklasowa szkoła filolo- 
giczna J. Mejera, zakończyła rok szkol- 
ny w duiu wczorajszym. 
uczęszczało do szkoły 132 uczniów; do 
egzaminu przystąpiło 110, z których 50 
otrzymało promocyę do klas wyższych, 
Przy okazył zwracamy uwagę rodzieów i 
opiekunów ze rzeczoną wyżej szkoła -filolo: 
Monk zmienioną została na 4 klusową 
szkołę reulną i jako taka rozpocznie swą 
działolność z przyszłym rokiem szkolnym. 
Pan Mejer posłarał się o odpowiednich 
Sbai leli i liczy na poparcie, na które 
najzupełniej zasługuje, za dobry kierunek 
i wytrwałą pracę dotychczasową. Nieza- 
leżnie od zmiany zaszłej w charakterze 
szkoły; kandydaci gimnazyalni mogą po- 
bierać lekcye łaciny u p. Mejera w go- 
dzinach więczornych. 

(—) Z teatru. Artyści teatru krakowskie- 
go odegrali we wtorek bardzo zabawną far- 
sę francuską p. t. „Durand i Durand,” na- 
pisaną przez X. Valàbreque‘a i M. Ordon- 
neau. Albert Durand, kupiec, kocha Du- 
dwikę, córkę Qoquardier*a. Rodzimi Co- 
quardierów czuje wstręt do haudlu i jego 
reprezentantów; Albert wie o têm i w celu 
udobycia ręki panny, podszywa się pod stas 
nowisko kuzyna swego Alberta Durand, 
udwokata. Stąd mnóstwo najzabawniejszych 
kolizyj pomiędzy rodziną Coquardierów, 
Durandawi i rodziną Haute Porellów, z któ- 
TĄ, %4 oprawą Irmy, ma zamiar połączyć 
się Albert Doraud, udwokat, - Zabawna ta 
farsa, niewiele warta jako utwór artysty» 
cany, doskonale wyszła, w równej, żywej, 
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raud'owie pp. Antoniewski i Bliwieki. Wca* 
la dobrze spisuł się personel damski z p. 
Kłosowską na czele. Publiczności zebrało 
się trochę więcej, aniżeli na poprzednich 
przedstawieniach, ale wogóle, niewiele. Ar- 
tyści krakowscy zasługują na więcej zain= 
teresowinia się ze';strony publiczności. 
Obawy) gorąca w shli teatru Viętoria są 
byłoby gorąco, gdyby sala 
była przepełnioną, ale przy dwustu lub 
trzystu osobach utrzymuje się tam wcale 
znośna temperatura. 

W Zefnóm teatrze: odegrano we. wtorek 
komedyę Przybylskiego „Państwo Wacko- 
wie.” I tutaj przedstawienie odbyło się 
wobec szczupłej garstki widzów, pomimo, 
że w jednej z głównych ról występował -po 


Odpo.|raz pierwszy p. Kisielnicki, zdolny i ruty- 


nowany artysta. Jesteśmy pewni, że poro» 
zumienie się pomiędzy p. Grabińskim a to- 


|| DZIENNIK ŁÓDZKI, 


ru grze głóści krakowskich.,ja z tłomokiem na plecach, a od podwórza 
. Wer-|niema i 
ie poj 
shie; sekundowali mu bardzo do-|2 E BZ 

brzę wszyscy iuni, a mianowicie obaj Du- |usiłowąło wtargnąć do fabryki Manuheime- 


Słaj w body, pomiędzy godzi 
kilkunastu rzezimieszków 


Wez godziną 1 a 


ra, przy ulicy Widzewskiej pod N. 1079, 
pzy p so wytrychów i drągów żelaznych, 
Patrol mocny spłoszył rzezimieszków i pu- 
ścił sig w pogoń za nimi, lecz złodzieje 
rozproszyli się w polu i skryli wśród zboża. 
Kł padek. Onegdaj po południa, ja- 
kiś obywatel z okolicy podążał do miasta, 
od strony Wólki, w powozie zaprzężonym 
w dwa konie rasowe. Na mostka  żelaz- 
nym przy ulicy Dzielnej koń zawadził pod- 
kową o kratę mostku i upadł; obywatel w 
tejże chwili wyskoczył z powozu. W skut- 
ku tego wypadku pokazało się, że koń i 
jego pan zwichnęli sobie nogę. 

(—) Towarzystwo strzeleckie urządziło 
wczóraj wielką majówkę dla członków swo- 
ich ich rodzia, w. lasku miejskim, w po- 
bliża szosy Konstantynowskiej. W zaba- 
wie wzięły też udział osoby nie należące 
do towarzystwa. 


Wełna brudna osiągnęła 54 — 60 m. ato: | przedstawione i 
Cony za 106 dA wagi clo-] popierania przemysłu i handlu przez od- 


, działy: 


kle w tygodniach poprzedzających jarmark|ą wówczas znowu zaczną oni Jamentować, a } 
iże Łódź i Warszawa gubią przemysł ruski, | Berg. Władysław Berner, Mikołaj Blom- 
|Lecz któż winien? Co zasiejesż, to zbie- | berg, Józef Bortkiewicz, Kazimierz Brud- 


kęs 


Ż | części. 


Ry-| 


W roku 1887/88 | g 


warzystwem krakowskiem, w' celu. dania 
kilku przedstawień na wspólny rachunek, 
wyszłoby na dobre obu stronom; sądzimy, 
że przy obustronnych dobrych chęciach 
dałoby się to bardzo łatwo przeprowadzić. 

(—) Memoryały w kwestyi taryfy celnej, 
do komitetu towarzystwa 


(—) Artyści z Krakowa dują dziś w tea» 
trze Victoria, na pożegnalne przedstawienie, 
komedyę w 2-ch aktach p. t. „Pożycz mi 
swej żony” oraz jednoaktówkę Bałackiego 
„O Józię.” Obie sztuki grane będą w Ło- 
odzi po raz pierwszy. 

(—) Dziś w letnim teatrze: 
o raz pierwszy) komedya w 2-ch aktach, 

ordana i „Wigilia św. Andrzeja,” obraz 
ludowy w jednym akcie, ze śpiewami. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


„Polowanko” 


warszawski i łódzki, wywołały w 
N. 112 gazety „„Nowosti” obszerną wzmian 
kę, w której zarzucono innym oddziałom 
towarzystwa nienadesłanie odpowiedzi na 
zapytanie komitetu, przyczem przy końcu 
powiedziano: „może się zdarzyć, że w no- 
wej ustawie celnej uwzględnione będą nie- 
które życzenia wyrażone, w memoryałach: 


— Warszawa. Wydział prawny ceser- 
skiego uniwersytetu warszawskiego, ukoń- 
czyli w r. b. następujący studenci: Jan 
Aleksandrowicz, Kazimierz Arnold, Edward 


i przemysłowcom mo- 


do gustu kupcom ( 
i innym, 


skiewskim, niższonowogrodzkim 


rzesz, Przeciwko „„Nowostiom” wystąpiło nicki, Stanisław Bukowiecki, Antoni Bie- 


Í teraz bardzo ostro „Russkoje Dieło,” gdzie liński, Jakób Cyprys, Henryk Cukier, Ie0-' 


„Dziwne | nard Cybulski, Aleksander Chrzanowski, 
postawienie kwestyi, czyniące zależnem o- Włodzimierz Chotowicki, Józef Czekalski 
pracowanie najważniejszych środków ekono-| Mieczysław  Cyżewski, Józef Dawid, Jan 
micznych od umiejętności oddziałów cen Engel, Adolf Fijatowski, Franciszek Gło- 
itraluych towarzystwa popierania przemysłu | wacki, Witold Grabowski, Stefaa Grabow- 
ji handlu ruskiego, odgadywania życzeń ski, Stanisław Grzeboliński, Teodor Gu- 


fi 
przedsiębierstw pogranicznych na naszych rzyński, Jan Herniczek, Witold Jamuieki, 


zaraz na początku powiedziano: 
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nisław Lesznowski, dr, Stanisław Fritsche 
i dr. Stanisław Markiewicz. 

— Stacya klimatyczna. W obecuym sezonie 
letaim otworzył jeden z lekarzy stacyę 
klimatyczną w Krasnobródzie, miejscowo- 
ści położonej nad górnym Więprzem o 
trzy miłe od miasta Zamościa. Stacya 
ta posiada warunki powodzenia, leży bo- 
wiem w środku lasów jodłowych, obejmu- 
jących przeszło 200,000 morgów przestrze- 
ni. Jedyną niedogodnością jest kilkumi- 
lowe oddalenie od kolei żelaznej. 

— Nagrody. Wydział krajowy przy na- 
miestnietwie we Lwowie, jako wykonawca 
zapisu Ś. p. Kochmana, b. urzędnika na- 
miestnictwa, przyznał procent za rok 1887 
od zapisu za dzieła historyczne, trwałą 
wartość posiadające, p. Tadeuszowi Korzo- 
nowi za dzieło „Wewnętrzne Dzieje Pol- 
ski” 1,000 złr. i p. Henrykowi Sienkiewi- 
czowi za cykl powieści dziejowych 500 złr. 

— Petersburg. Rozporządzenie. „Prawi* 
telstwennyj wiestnik” zamieszcza rozporzą 
dzenie p. ministra komunikacyj, tyczące się 
przewożenia zwłok na kolejach. Przepisy 
powyższe są następujące: 1) Trumny ze 
zwłokami mogą być przewożone tylko pod 
opieką osób, posiadających pozwolenie na 
przewóz zwłok. Pozwolenie wręcza się ko- 
lei, która zwraca go odbierającemu trumnę. 
2) Opłata na przewóz pobiera się przy od. 
daniu trumny. 3) Osoba towarzysząca zwło- 
kom, winna wykupić bilet pasażerski, W ra- 
zie żądania może ona jechać w tym wago- 
nie, w którym znajduje się trumna. 4) Na 
stacyach głównych należy zgłaszać się z żą- 
daniem na 3 godziny, a na stacyach pośre- 
dnich na 6 godzin przed odejściem pocią- 
gu. Trumna winoa być dostarczona na 
2 godziny przed ruszeniem pociągu. 5) Po 
przyjściu na miejsce trumna winna być 
odebrana w ciągu 6 godzin. Po upływie 
tego czasu kolej oddaje ją w ręce policyi. 

— Pomnik Mickiewicza. Komitet ściślejszy 
budowy pomnika Mickiewicza, ogłasza na- 
stępujący komunikat: „Znowu fałszywe po- 
głoski rozeszły się po Krakowie, a drogą 
telegraficzną nawet do Warszawy się do- 
stały, jakoby komitet ścisły podpisał juź 
umowę z p. Rygierem i wybrał plachSzcze- 
pański, jako miejsce na pomnik. Otóż za- 
pewnić możemy, iż na ostatniem posiedze: 
¡niu komitetu ścisłego dyskutowano projekt 
kontraktu z p. Rygiem, a kwestya miejsca 
nie była nawet na porządku dziennym.” 

>— Emigracya włościan do Ameryki. Wy- 


kresach zachodnich.” Następnie autor zwra- | Tadeusz Jasiński, Michał Karpow, Józef chodźtwo włościan z guberui płockiej do 


ca uwagę, że choć oba memoryały traktu: | Kajzersztejn, Józef Kwaśniewski, Broni- 
piej, pzointotaeh priywompj ae King Anila, ranae 
auo u w  jyduaku w i, a a, on r 
uchu, jak gdyby były "redagowane przez | nold Kokoszka, Kazimierz K.osiński, Lud- 
jedną osobę, co szczególniej uderza w ogól- | wik „Kochanowski, Stanisław  Kurcjusz, 
R, poglączie na A Pop laają cya pęt wia apai ; Nowa Baj zad 
wykład specyalny. r na teraz ogra- war ewicz, ze angey 
niczą się rozbiorem tej właśnie ogólnej Adryan Mmaa Wiesłąw Mazaękiewied, 
oman Majchrowski, Eugeniusz Matwie- 
Przytoczywszy z memoryału łódzkiego jew, Markus Moszkowski, Jan Mrozowski, 
ustęp, w którym powiedziano, że cła tylko| Ewaryst Muczkowski, Stefan Nieciuński, 
wtedy PRS ke pz popierają nun haker Ę zań AE 
pracę krajową, z czego wynika, że mate: e zczatyńs azimierz Olszew- 
|ryały surowe, których Rosya "wcale nie ski, Józef Onacewicz, Bolesław Pisanka. 
produkuje, albo też produkuje w bardzo|Jan Płatkiewicz, Józef Połonecki, Borys 
małej ilości, winny być zupełnie wolne od | Blakow, Stefan Przyłeski, Henryk Pytliń- 
cła, autor powiada, że „styl memoryału |ski, stanisław Rafalski, Antoni Rozwadow- 
priedaewyętcjam, dorais że petta jego s, EREE Amman, toaa Porenta 
nie należą do ludności miejscowej, lecz do |Jan z, efan Roszkowski, Antoni 
liczby tych przedsiębierców zagranicznych, Rybczyński, Hipolit Skłodowski, Bronisław 
którzy ujarzmili nasze kresy zachodnie.” |Skoczyński, Aleksander Skupiewski, Zyg- 
Dalej autor mówi, iż „panowie ci bardzo | munt Slaski, Włodzimierz Sztaier, Adam 
naturalnie zapominają o przemyśle dobywa.- Stanisławski, Stanisław Suchodolski Ste- 
jącym, dbając jedynie o przerabiający — i fan Tomaszewski, Ludwik Toczyski, Paweł 
że ich motywy bardzo: latwo zrozumieć, | Trojanowski, Adam  Tuszowski, Antoni 
ponieważ „naród niemiecki nigdy nie od- Tyc, Michał Werner, Julian Widera, 
znaczał A neg: ary i przedstawiciele te- SU GŁ fit ae way 
o narodu w Rosyi nie mają zwyczaju |nisław Wroński, Ja szelaki e 
dbać o interesy ogólne, przekładając zyski |sander Wyszyński, Antoni Zaliwski, Wła- 
peta nad korayih ogólną. „żywi Ray rs kar poni orb s gromy 
osya nie jest, miłym sercu Vater m.” | Opi powyżej wymienionych dw esz- 
Na zakończenie poświęcono bardzo obszer-|cze studentów nie skokadyko aR a e i 
ny ustęp wykazaniu, że uwolnienie od cła |rezultat wiadomy będzie dopiero za dni 
materyałów ogan jaka to: osa zy rzady 5, pech 
miennnego wełny i te p. wpłynęłoby gró ologiczny w Wurszuwie Stano- 
szkodliwie na produkcyę tych materyałów |wiący od lat kilku własność spółki udzia- 
sat powoczhnie i Tar: A athe n N get er meine 
rzeczy powszechnie znane. : a wla p rmowo-komau- 
puszczamy pochwały dla fabrykantów gu: |dytowej. Nowa spółka prowadzić będzie 
pro, środkowych za , icli, epatryoiyany o pł Leżę ia sosog v 
utor wyraża nadzieję, iż miuisteryum | Warszawie J. M. Kamińskiego i Sp. 
skarbu nie nec" życzeń przemysłowe Soy aiaiga ini w sha: 
ców warszawskich i łódzkich. zach, budynkach i klatkach, wykazany w 
(—) Magistrat m. Łodzi podaje do wia- straie 60,000 rub, ma być zdwojny staz 
domości, że w osadzie Aleksandrowie, w wypuszczenie 600 udziałów komandytowych 
powiecie łódzkim pokazała się rosacizną u,100 rublowych. Gotówka z tego żródła 
koni i że niewolno stamtąd sprowadzać otrzymana ma posłużyć na nabycie po- 
koni, włosia, skór i t. p. produktów. „ |siadłości „Bągatelą” zwanej od gerenta 
(>) Trzyletntą dziewczynkę, porządnie spółki J, M. Kamińskiego na własność 
spotkał onegdaj radni Kornl | Dddal ję | Komis letnie W toskasie dzi 
spotkał onegdaj strażnik Kowal i o olonie letnie, rozkazie dzieunym 
pod opiekę pani Konkel w domu pod N. zawiadomiono służbę policyjną, że JW. 
1388 przy ulicy Cegielnianej. Dziewczynka glówny naczelnik kraju zezwolił d-rowi 
uazywa się Julianna Kajzler. "ritschemu urządzić kolonie letnie dla 
_(—) Kradzieże. W poniedziałek po- biednych dzieci i na ten cel zbierać skład- 
między godziną 4 a 6 po południu skra-|ki do wysokości 4,000 rs. W skład komi. 
dziono z mieszkania pana D. w domu pod|tetu, upoważnionego do zbierania ofiar, 
N. 1430 przy ulicy: Widzewskiej, wszystką | wchodzą pp.: prof. uniw. Adolf Pawiński, 
rderobę i bieliznę, wartości 160 rubli.jhr, Stefan Walewski, Julia Walewska, 
ziwna rzecz, że służba miejscowa, stojąc Daniela Kosińska, hr. Stanisław Kossa- 
w bramie frontowej nie zauważyła złodzie- kowski, hr. Klementyna Łabieńska, Sta- 


Ameryki, zwłaszcza w okolicach Rypina nie- 
zwykłe przybrało rozmiary. Trudno znaleść 
w całej okolicy jedną wieś, a nawet i je- 
dną chatę, z którejby kilku członków ro- 
,dziny nie wyemigrowało za ocean. Ludność 
robocza sprzedaje swe zagrody lub nieru- 
| chomości i udaje się do rzekomego Eldora - 
do za morze. Główną pobudką do emigra- 
cyi są przesyłki pieniężne, otrzymywane 
przez rodziny emigrantów; przesyłki te nad. 
chodzące na pocztę w Rypinie, dochodzą 
tygodniowo do kilkuset rubli. Obecnie wy- 
chodźtwo zmniejszyło się cokolwiek wsku: 
tek nadchodzących z Ameryki narzekań na 
brak roboty. 

— Mowa tronowa cesarza Wilhelma Il-go, 
według telegramu „Kurjera warszawskiego, 
opiewa w brzmieniu dosłownem, jak nastę- 
puje: 

„Panowie! 

„A głębokim smutkiem pozdrawiam was, 
wiedząc, że bolojecie wraz zemną. Świeże 
wspomnienie straszliwych cierpień ojca, 
wstrząsający do głębi fakt powołania mnie 
na tron w trzy miesiące zaledwie po zgo- 
nie dziada, budzą jednaką  boleść we 
wszystkich sercach niemieckich, znajdując 
współczucie całego Świata. Pod tem brze- 
mieniem proszę Boga, ażeby mi użyczył 
siły do spełnienia wzniosłych obowiązków, 
do których mnie wezwał. Wezwaniu te- 
mu ulegając, mam przed oczyma przykład, 
jaki cesarz Wilhelm pokojowemi rządy po 
ciężkich bojach zostawił swoim następcom, 
któremu to wzorowi pozostał wiernym i 
zmarły ojciec mój, o ile choroba nie prze- 
szkodziła mu w uwydatnieniu pokojowych 
miarów, 

„ Wezwałem tu was, moi panowie, (ażeby 
wam oznajmić, ze postanowiłem jako ce- 
sarz i król podążać temi samemi drogami, 
po których stąpając dziad mój umiał za- 
skarbić sobie zaufanie swoich sprzymie- 
rzeńców, miłość narodu niemieckiego i uzna- 
nie Europy. Czy i mniu się to uda, zapi- 
sanem jest w wyrokach Bożych. Dążyć do 
tego będę w żarliwym trudzie, Do naj. 
ważniejszych zadań cesarza Niemiec należy 
militarne i polityczne ubezpieczenie na ze- 
wnątrz, na wewnątrz zaś przestrzeganie i 
wypełnianie ustaw jego. Najwyższą usta- 
wą jest konstytucya państwa: ją  ubezpie- 
czać i osłaniać we wszystkich prawach, ja- 
kie poręcza zarówno każdemu niemcowi i 
ciałom ustawodawczym, jak cesarzowi i 
każdemu z AAR A uczestników związ- 
ku, należy do najszytniejszych praw i obo- 
wiązków cesarza, W pracach ustawodaw- 
czych państwa, wedle koustytucyi, przypa- 
dło mi współdziałać więcej w charakterze 
króla pruskiego niż cesarza, Wobu cha- 


| 


wadzić dalej, w jakim rozpoczął je zmarły 
dziad mój. Zwłaszcza przyswajam sobie 
skwapliwie orędzie 
da r. 1881-go i w duchu jego będę czuwał 
nad tem, ażeby prawodawstwo państwa i 
nadal starało się zapewnić opiekę pracują- 
cej ludności, wedle przykazań etyki chrze- 
ściańskiej, słabym i uciśnionym w walce 
z losem spiesząc z pomocą. Spodziewam 
się, iż w dziele wyrównania niezdrowych 
kontrastów społecznych da się uczynić 
krok naprzód. Spodziewam się, że w pra- 
cy około rozwoju wewnętrznego dobrobytu 
znajdę jednomyślne poparcie wszystkich 
uczestników związku i rządów związkowych. 
Uważam również za konieczne rozwój pań- 
stwowy i społeczny utrzymać w granicach 
prawa i wszelkim usiłowaniom podkopania 
porządku państwowego energicznie staną 
w drodze. 

„Na niwie polityki zewnętrznej gotów je- 
stem — mówił dalej cesarz dosłownie — 
żyć w pokoju z każdym, o ile to zależy 
odemnie. Przywiązanie moje do wojska 
niemieckiego i stosunek mój do armii ni- 
gdy nie powiodą mniena pokuszeniu, aże- 
bym pozbawić miał naród dobrodziejstw 
pokoju. Jeżeli wojna nie jest nurzucona 
przez zaatakowanie nas albo naszych sprzy- 
mierzeńców, jeżeli nie jest koniecznością, 
armia nasza ma obowiązek strzeżenia tylko 
pokoju; gdyby jednakże został mimo naszej 
woli złamanym, potrafi ona wywalczyć go 
z honorem, potrafi z Bożą pomocą i dzięki 
sile, jakiej nabyła wskutek jednomyślnego 
uchwalenia przez was ostatniej ustawy woj- 
skowej, Używać tej siły ku celom zacze- 
pnym, dalekiem jest mojego serca. Niemcy 
nie potrzebują ani okrywać się nową chwa- 
łą wojenną, ani pożądać nowych zdobyczy, 
wywalczywszy sobie ostatecznie i niewzru- 
szenie prawo do istnienia, jako naród zje- 
dnoczony i niezawisły. 

„Przymierze nasze z Austryą zostało o- 
publikowane. Stoję przy niein silnie z nie- 
miecką wiernością nietylko dlatego, że zo- 
stało zawartem, lecz i dlatego, ż 
w odpornem tem przymierzu upatruję pod 
stawę europejskiej równowagi i przekazaną 
nam spuściznę niemieckiej historyi, zwłasz | 
cza gdy treść jego znalazla uznanie u 0- 
pinii publicznej całych Niemiec i odpowia- 
da tradycyom europejskiego prawa naro-; 
dów we formie, w jakiej do r. 1886-go by-, 
ło faktycznie w mocy, przez nikogo nie po- 
dawane w wątpliwość. 
historyczne i jednakie narodowe p 
teraźniejszości wiążą nas z Włochami: 
Obydwa narody pragną używać błogosła- 
wieństw pokoju, ażeby pod jego tarczą po- 


Święcać się utwierdzeniu Świeżo zdobytej l 


jego z d. I7-go atopa- ) 


Jednakie warunki! 11. 
potrzeby | 


rakterach będę wszelako starał się dzieło,woje wremia” i „Grażdaniu” chwalą szcze” 
prawodawstwa w tym samym duchu _ pro: | rze 


pokojowy ton mowy Wilhelma II-g 
„Nowoje Wremia” podnosi życzenie Wil 
helma II go utrzymania przyjaznych stos 
sunków z Rosyą i mniema, że na tej pod- 
stawie możnaby przyjść do pomyślnych re- 
zultatów dla Rosyi, bez wyrzeczenia się jej 
niepodległości czynów i kierunków polity- 
cznych. 

Berlin, 25 czerwca. „Nordd. Allg. Ztg.” 
zaprzecza wszelkim nieporozumieniom mię- 
dzy ks. Bismarkiem a generałem Wal- 
dersee. 

Berlin, 26 czerwca. Wszelkie wiadomości 
o mającej nastąpić w jesieni koronacyi uro- 
czystej są przedwczesne. Ostateczne w tej 
mierze rozporządzenie nastąpią dopiero 
w końcu sierpnia. 

Berlin, 26 czerwca. Mowa cesarza zro“ 
biła tu pokojowe wrażenie. „Nordd. allg. 
Ztg.” przeczy istnieniu nieporozumień mię: 
dzy Bismarkiem i jen. Wałdersee. 

Wiedeń, 26 czerwca, Pominięcie mil- 
czeniem Francyi w mowie Wilhelma  II-o, 
robi tu silne wrażenie. W sferach polity- 
cznych panuje zadowolenie z ustępu mowy, 
odnoszącego się do potrójnego przymierza. 
sfery finansowe zapatrują się na całość 
mowy bardzo pesymistycznie. 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 


wyciągi z aklów wywieszonych w sali pocze» 
kalnej sądu okręgowego. 


Umowy przedślubne. 

10. Wyciąg z akt Józefa Zborowskiego, re- 
jenta w Częstochowie, za N. 663. Salka Liber- 
mann, panna w wieku lat 23, zamieszkała w Czę- 
stochowie i Szlama Żorski, w wieku lat 27, za- 
mieszkali w Warszawie, zawarli d. 9 (21) gra- 
dnia 1887 r. następującą umowę przedślabną: mma- 
jątek, posiadany obecnie przez każdą ze s ron, 
oraz ten, jaki moźe jej się dostać w przyszłości 
drogą spadku, stanowić będzie wyłączną jej wła- 


ponieważ |sność, na' yty zaś w iony sposób — wspólną wła- 
.|sność w równych częściach. 8. Liberman posiada 


obecnie gotówką 1,000 rs. i wyprawę wartości 
1,000 rs; S. ŹŻorski oznajmił, że majątek żony 
otrzymał, zabezpiecza go na całym swoim majątka 
przed wszystkiemi wierzycielami i zezwala, aby 
w razie, gdy posiadać będzie majątek nieruchomy, 
majątek żony został na takowym  zahypotekowany 
na jej jednostronne żądanie bez jego asystenegi; 
Żorski nie posiada żadnego majątku, prócz przed- 
miotów niezbędnych do codziennego użytko, 

Wyciąg z akt Józefa Zbo owskiezo, rejenta 
w Częstochowie, za N. 665. Sura Herichter, pauna 
w wieku lat 20, w asystencyi matki swej Gitii z 
Stockmannów Herichter, wdowy po Chila Herich- 
terze, zamieszkała w Częstochowie i Icek Gold- 
manu, kupiec, kawaler, zamieszkały we wsi Przy- 
ubsko, w pow. olkuskim, d. 16 (28) grudnia 
887 r. zawarli następrjącą umowę  przedślnbną: 


jedności, wykształceniu narodowych insty- | majątek, posiadany obecnie przez każdą ze stron, 


tucyj i rozwojowi dobrobytu. 

„Umowy nasze, zawarte z Austryą 
Włochami, pozwalają mi ku mojemu za- 
dowoleniu pielęgnować gorliwie osobistą 


oraz teu, jaki może im się dostać drogą spadku, 


į | stanowić będzie wyłączną jej własność, majątek 


zaś, któryby nabyli w przyszłości jakimkolwiek 


DZIENNIK ŁODZKI 


nostronne asy- 
mann uie Aeau vek istia 


OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE, 


Berlin, 26 czerwca. Przy otwarciu giełdy 
dzisiejszej kursy zajęły wczorajszy poziom 
końcowy a po części jeszcze niższy. Wiel- 
kie realizacye wywarły nacisk na usposo- 
bienie. Treść mowy tronowej wydała się 
dziś mniej pomyślną a w każdym razie 
przestała być motywem zwyżkowym. Na 
giełdzie zbożowej obniżono notowania psze- 
nicy o 2 m. niemniej osłabły notowa- 
nia żyta. 

Berlin 26 czerwca. Wykaz bauku państwa z d. 23 
czerwca (w tysiącach marek). Stan czynny: zupas 
metaliczny 1,011,957 (przyb. 6,258); zapas biletów 
kary państwa 23,697 (ubyło 484); noty innych 
banków 9,474 (ubyło 1,473); weksle 407,830 (przyb 
19,727), żądania lombard 44,942  (przyb. 5/3), 
efekty 12,506, (przyb. 8,818); inne aktywa 49,816 
(przyb. 8,721). Stan bierny: kapitał zakładowy 
120,000 (bez zmiany); rezerwa 23,994 (bez zmiany), 
noty w obiega $28,650 (przyb 4879), inne zobo- 
wiązania 432,867 (ubyło 9,967), inne pasywa 1,819 
(ubyło 595). 

Beriin, 26 czerwca. 
187.75. E°), listy zastawne 57.26, 4%, listy likwida- 


Bilety banku ra kiego 


listy zastawne ruskie 90.40, kupony celna 328.40, 
50), pożyczka premiowa z 1864 roka 158.90, takes « 
1866 r. 142.50: akcye banku handlowego —.—, dy- 
skontowego —.—, dr. żel. warsz wied. 147.25 ak- 
cye kredytowa mustryackie 153.00, renta kolejowa 
ruska 9630, 69%, renta złota 108.40  pożycz- 
ka ruska 40, wewnętrzna 4760, 
pr, watne 21/47, 

Londyn, 26 czerwca. Pożyczka 
97% Konsole angielskie 997,5 

warszawa 26 czerwca. Targ na plaou Wilkow- 
skiego. Pszenica sm. i nrd. ——, pstra i dobra 600 — 
— —, biała ————, wyborowa 650—665; żyto 
wyborowe 350—370, 


dyskonto 8"le 


ruska z 1873 r. 


średnie ————, wadli- 
we — —;joczmień 2i 4-orzęd. —— - —, owies 210 
—260, gryka ——— --, rzepik letni--—, zimowy — 
——, rzepakraps zim. ——, groch polny ————, 
cukr. fasola za korzee, 
Dowieziono pszeniey 700, żyta 500, jęczmie- 
nia —,owza 800. grochu poinego — korey. 
Warszawa, 26 czerwca, Okowiła 789/, z akcyzą po k, 
A A aisne garnca do wiadra 109—3071. Hart. 
d- 


gk za wiadro kop. 8202— 824, za garn. 267 — 


8.|268. Szynki za wiadro kop. 6359—886?, za garniac 


271—272 kop. (z dod. na wyschn. 2/,). 

Berlin, 26 czerwca. Pszenica 151—177, na czerwiec 
1663/,, na list. gr. 169 Żyto 124—131, ra lip. sier. 
1281), na list. gr. 1313 

Londyn, 25 czerwca Uukier Jaya 96 proc- 
mocno, cukier burakowy 14 mocno, 

Liverpool, 25 czerwca. Sprawozdanie kuócowe, () róż 
15,900 bel, ztego ua spekalasję i wywóz 1,500 bel. 
Stale. Middling amerykańska na czerwiec - li 
piec 533), na lp. sier. Õij, na sier. wrz. Ś*!jg, 
na wrz. paź. 5Ó/,,, na paź. list. 6'5/,,, na list. 
gr S'a na gr. st. 5'3,,, na st. It. Seg P 

Havre, 26 czerwca Kawa good average dantes 
na ezer. 73.00, na wrz 6600, ra gr. 64.00, 


15%) 


is 5275 6*Í, pożyczka wachođnia Il em 66.25, 
Il emisyi 67.20, 4'|, pożyczie z 1880 r. 82.80, boj, 


New-York, 25 czerwca lawołux 10%,,, w N 
leanie 9%. Kawa (Fair Rio) nom, Hio Ne 7 
zek na lip. 1077, na wrz. 875 

jawne zapasy pszenicy 246800 baszli, kuka- 
dzy 12,590,000 baszli. 8 d 


u- 
bw 


TELEGRAMY GIELDOWE. 


ZAaia26 Z dnia27 
Giełda Warszawska. —— 
Żądano z końcam giełdy. | 
Za weksie krótkoterminowe | 
na Berlin za 100 mr.. . . 6426 | 410 
na Londyn, I B . 1106 | 10.97 
na Paryż „100 f., 48536 | 4875 
ua Wiedeń „100 4. . . . 87380 | 86166 
, Za papiery państwowe 
Listy likwid. Kr. Pot. daża . 80,30 90,30 
Ruska poż. wschodnia III-6m Ya 85 18 75 
n 4), poż wewnętrzna z r. 1887 | $5— 83 — 
i Listy zast, ziem. Sarpi 1 100.50 1090 
Fp = Sa, i 99 90 99 90 
| Listy zast. m. Wa sz me. 1 „| 9950 | 39.40 
"RK * „ vV 97.40 | 3740 
Listy zast. m, odzi Seryi 1 96 — | 96 — 
* m r ” 2 98 50 9540 
| 3 % a 8 9480 | 9276 
i Giełda Berlińska. 
j Banknoty rosyjskie zaraz . . .| 187,76 186.30 
| " " ua dost. „| 183. 137.26 
Weksie na Warszawg kr. . .|15676 | 18625 
« Petersburg kr. . „|186.— | 186./5 
„ » dt. . .|184.60 | 186. 
» Londyn kr . .| 20.874,| 20.87, 
|» s > | dł, 20.32 | 2032 
„ Wiedeń kr, 161.86 | 162 10 
Dyskonto prywatne 237, 2%, 


DZIENNA STATYSTYKA LUD%3501. 

Małżeństwa zawarto dnia 26 czerwoś 

W narafii katolickiej 1, a mianowicie: 
Kulpiński z Waleutyną Jeżewicz. 

W parafii ewangielickiej 1, a mianowicie: Franci- 
szek Teodor Quast z Kmilią Pódolską 

Siarozakonnych — 

Z marli dnia 26 czerwca: 

Katolicy: dzieci do lat 15-ta zmarło 6, w tej 
liczbio chłopców 3, slziowezat 2; dorosłych 1, w taj 
liczbie mężczyrn—, kobiet 1, a mianowicie: 

Frańciszka Krzynowska, lat 39. 

Ewangielicy : dzieci do lat 15-ta zmarło 3, w 'ej 
liczbie chłopców 2 dziewcząt 1. dorosłych—, w Lj 
liczbie mężezyzn —, kobict —, a mianowicie 
„ $tarozakonni. drieci do lat 15-ta zmarło 2, w lej 
liezbie chłopców 1. dziewcząt 1; dorosłych 3, wè j 
liczbie mężnzyzn 1, kobiet 2, a mianowicie 

Josek Jakuboaicz, lat 56. Witla Cederbaum, 
lat 68, Hinha Kajla Kni, lat 26. 


Adam 


LISTA PRZYJEZDNYCH 

Hotel Polski. Wężyk z Bełdowa, Foll s 
Noworadomska, Daziuski z Piotrkowa. 

Hotel Victoria. Móuks z Berlina, Pewli- 
now z Moskwy, Baładanow z Moskwy, Filimonow 
z Moskwy, Reinendich z Mogilska Ortweia z War- 
szawy, Wojciech z Warszawy, Fingerliog z Lipska, 
Fakanin z Warszawy, 

Hote! Mantenifel. Ratsstein z Dynabar- 

Gumiński z Urzędnik, Grosman z Tomaszowa, 
ymowska z Warszawy, Jahn z Tomaszowa, Sie- 
bold z Prus, Thien z Warszawy. 

Grand Hotel. Miller z Bytomia, Schwarz 
Brna, Kirsch z Brna, Richter z Skierniewic, Volk- 
man z Warszawy, Hampel z Warszawy, Jacobs s 
| Petersburga, Młodowski z Piotrkowa, 


GIEŁDA WARSZAWSKA d. 26 czerwca. 
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DZIENNIK ŁÓDZKI Nr. 142 


GOŁE OSS i Bau NT A: 
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"W SZKOLE 
Teatr LETNI STAN RACHUNKÓW 4.klasowej Realnej 


Banku Handlowego w Warszawie 
po dzien 34 maja 1888 roku. J. Mejera 


SELLINA. 


Towarz. artystów dramatycznych z = — — ma [lekeye wakacyjne pe dp się 

KRA ia 3-go lipca. dnia 8-go lipca 

wąż etyka W WARSZAWIE) WPETERSBUR.| OGÓŁEM ||dnia 3-go lipca. Do dnia 8-go lipca 

Juliana Grabińskiego, zapis uczniów przyjmuje się w miesz 

Kp j Stan Czynny. TRY "ET===| TweęgagrawyTRYGI JL kania  dotychczasowem w domu 

We czwartek dnia 28 czerwca 1888 a e Goldberga przy ulicy Cegielnianej, 

T 1 Gotowizna w kasie. « «+ 4 4 4 81 208,65 1 |401, 105,206|14 314,857/54 po 8-ym lipca w mieszkaniu nowem 

POLOWANKO 2 | Rachunki bieżące w bankach rządowych i prywatnych - 61,366|82 734,366|08 79621240 flw domu Konarskiego przy ulicy róg 

| 3 Skup weksli opatrzonych najmniej Ch hę aleer bk 6,029,659/99 1,104,379/06 7,134,039/041/, Wschodniej i Dzielnej, 864.5-1 

U i $ j Skup papierów publicznych wylosowanych i nów bie- A 

Krotochwila 2-ch aktach, przez | pko gii gą od r i wdw iks yz t cipselo || sam Zawiadamiam mieszkańców 

Jordana, | 5 Skup sola-weksli zabezpieczonych papierami publicznemi y |iBałut i wsi Żubardź, iż z mocy 

Ro Jogo | > r $ lub hypoteką . > A x r ha $ s 3 866,393|65 8,837| — 876,280/66 | d A TY A udziełónej 
Wigilia SW. ANDRZEJA | 6 Pożyczki na zastaw papierów publicznych i towarów. . 2,131,840/46 1,830,711/46 8,962,551 92 |jurzędowej plenip yy O | 

O i M FE Moneta brzęcząca, stanowiąca własność batku . . `. 8,580|20 8,133/81 11,664]01 |||mi przez „Augusta Zawiszę zarne- 

Obraz ludowy w 1 akcie, ze Śpie-ljj s Papiery publiczne własne . . .-. +: » ora kret pt. lą pre go, jedynie tylko ja mam prawo 

wami i tańcami, Franciszka Dom-j]| 9 bs ię: a mra, nabyte na własny rachunek, PP. 381,2 Aferon pobierania zaległych czynszów i 

i f i 1 M . . . . . . . * =, — vr) , + A 

Bay ya” Wrólakiego, |) | Koreepoadme 2: 101 inaia 0: ; 8,327,951|17,|  1,203,201|47 4,531,13:|64'/, |, wchodzenia w umowy o wykup czyn- 

s mea mala | l 12 Rachunek z oddziałem banku . . . . . . 1,729,071|91 — — 1,728,073 981 |szów z kolonii w z jaś i fuis 

IET Weksle testowane . ę À a . s . . 2,510|— — — 2,510|— bardzie. Interesowani zechcą zgła- 

| 18 e protestowa y I 2 bardzie. ci g l 

Dr. Littauer | 14 Wydatki bieżące z r. 1888 „, . . . . . A BEA Z sspe 91,07 wd Hiszać się do mnie, jak najspieszniej, 

e dal z TS oero Sar Wydatki zwro * gras A Sae r > 28,575/U6 7,67113 3624619 flw przeciwnym bowiem razie prawa 

granieq, powrócił do Łodzi i przyj- > kk ian ZOT ARE: DRE: PE ZE ™ |- |lAugusta Zawiszy jak najenergicz- 

muje z cierpieniami skóry i Orga-||;7 | Nierachomość. >o 3 1 10101010.) 144,478|26 — | 143478]26 ||niej na drodze sądowej popierać 

nów moczopiciowych, oraz zajmuje || 18 Rachunki przechodnie + +. « +: « a» : ;, 92,893|46 | _—_ 201,166|26 293,668/70__|lpade 


—_18506,528B3 | _6,25%644]66 |_ 2454601567 ||| piotrków, dnia 26 czerwca 1888 r. 
Stefan Młodowski, 


Adwokat Przysięgły. 
8 


się massażem, Piotrkowska N. 256, 
dom  Kestenberga (obok apteki 
Miillera). Od 8—10 rano i od 2—6 


po południu. __827—0—5 | Stan Bierny. 60—3—1 
SG ij 62 MJ jt i j 0 EWĄ w- z 
s < Kapitał zakładowy. © ©. n ‘a o, 6,000,00)|— = 6,000,000 szukuje się kilku opatrzonych 
Dr Mina ta in | $ Uposażenie filii banku . gjg rap TE 2,000,000|-— 2,000,000| — Po j ae eA y 
e Ji 4 Fundusz rezerwowy . . . ` a fz]. . . 1,109,848 f: i PET ma anti s b 
asd e kes ; i Wkłady na rachunek przekazowy i lokacye. . . . 4,460,915]1 5: 168, | fi d k 
spocyalistka w papang kanoto MST Korepondiati enr nt aaa s pitance 5,884,03238 '993,887|10 6,877,929443 | wykwalifikowanych 6 ATZJ. 
i akuszeryi. Piotrkowska Nr. | 7 Rachunek z oddziałem banku . . s s s . — |= 1,729,071)91 1,729,071)91 || pierwszeństwo mają ci, którzy są 
dom Tenenbauma. 672—24—11 || g| Tratty przez bank akceptowane .  . a « . — |-- 82,713/32 32,0188% [| tkany © robotami wbiltowowi 
— — me ii 9 Dywidenda od akcyj banku niepodniesiona. .  . . 13,644|— zp) (0 13,644 Sy z 
BONA : litk jl 10 Procenty przypadające do zapłaty od wkładów i obligacyj, 1,313155 597/16 2,410/71 J Hausmann 1 S-ka, 
BS izraeli a | Procenty 1 komis z roku bieżącego à . . . — u Agł Ly 870—3—1 
potrzebną jest ZARAZ do dzieci. 1 SENIN h "Miedwie * 318.577 5 sopore 1) Slaa 
Bliższa wiadomość w redakcyi. ii kachanki pisschodnio - A, miT Ry Bu | mj noz YI RETE TC ZAGINĘŁA 
863—2—1 18,305,328) 6,289,684/65 241,545,01 karta pobytu 
p ie sie Weksle da inkagy E TE O ET S — —  |— |lod paszportu wydanego przez ma- 
Poszukuje DIQ Towary w komis oddane A | 1066284 1,108,912.80 |||gistrat miasta Łodzi na imię Józe- 
człowieka silnego, 859—1—1 | fa Jarzębowskiego. 850— 1 


któryby umiał trochę czytać, do r: pee ENEN? 3 ZWZ ; ; GERE 
roznożcnia mleka po dach. We] Zgromadzenie Reprezentantów |a A 5 0a dA URY ARKA f 


Konstautynowska Ne. 2: o, |Kasy Pożyczkowej Przemysłowców Lódzkich! $ 


WYPRZEDAŻ! | """*""* ninanips. S e" 


] ZA WST Porządek dzienny : 
WARSZA WSKI 1). Nowe wybory Członków w miejsce wychodzących nie- 


MAGAZYN MÓD > których członków komitetu. 


>. 2). Zaprojektowanie zmiany co do uzupełnienia ustawy odnoś- r 
Leokadii nie do repyskontowania wekslów. Eaa inż żeś 


t o oda tus E K s» A 
ulica Piotrkowska Nr. 775 dom O liczne i punktualne zebranie się uprasza. b 
W-go Epsteina. 
Z powodu wyjazdu wyprzedaje Zarząd. > N E M BOLU EBOW 
wielki wybór NT, ; ; 
. Eliksiru Wielebnych 00. Benedyktynów 
letnich kapeluszy y IY 


Opactwa w Soulac (Gironde) 
4 p i ż le iony przez przeora 
po cenach bardzo nizkich, Tamże wy na ) 
jest do sprzedania całe urządzenie! w tone | 13 aokyśt: zaa 
magazynu. 861—2—1 


nagrodzony złotemi medalami w Brukselli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 


W Kantorze drukarni „Dziennika Łódzkiego“ są 


do nabycia + 
a K 


WIELKI WYBÓR 
najwspanialszych TRUMIEN METALOWYCH, 


dębowych i w ogóle drewnianych, od najwykwintniejszych aż do 

najskromniejszych, oraz wspaniały karawan, katafalk 

i wszelkie akcesorya pogrzebowe, po cenach nader umiarkowa- 
nych w składzie mebli 


M. WALICKIEJ 


ulica Dzika między pasażem Mejera i Nowym Kościołem, 
dom p. Dobrzyńskiego. 
me Tamże przyjmują się zamówienia na urządzenie całkowitych 
pogrzebów, 1399—0—44 


Codziennie użycie kilku kropli tego 
zbawiennego eliksiru zapobiega próch» 
nieniu zębów, którym nadajaje alaba- 
strową białość, wzmacnia dziąsła i od- 
świeża wyborne usta. Jest to jedyne 
lekarstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów, 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
czytelnikom, zwracajac ich uwagę na 
teu starożytny i użyteczny pireperat 
najlepszy z istniejących Środków leczni- 
t czych, zapobiegający wszelkim cierpie- 

niom zębów, 

Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz- 
cze przez OO. Benedyktynów proszek 
i pasta do czyszczenia zębów, które 

i również nabywać można we wszystkich 
znaczniejszych perfumeryach, aptekach i składach materyałów ap tecznych 
Agent główny Seguin, Bordeaux 106 & 108 Croix do Segücy. 

110——2360 


z dominium Jagodnica 
w namiocie napojów gazowych Fry- 
deryka Sellin przy ulicy Konstanty- 
nowskiej, pod Nr. 320. Z dniem 
1 lipca b. r. dominium Jagodnica | 
codziennie dwa razy dostarcza swą 
produkcyę po ad | następujących! 
mleko niezbierane kwarta kop. 6, 
zbierane i kwaśne po kop. 4, Śmie- 
tana kop. 30, Śmietanka kop. 25.4 


Na zamówienia z odstawą do do. ef 
mów, Tamże napoje gazowe i wi- GRES” a 
na musujące w 9%iu. gatunkach. 
Handlującym ustępuje się odpo-|  m=mmmmmmmmms 


wiedni rabat. ostatniego czerpania nadeszły do głównego składu wód 
Obok namiotu urządzoną jest przy aptece. 


res delta, Eita, Daie m M. SPOKORNY. 


»ojó sych i cias każdy y q 
= O e A we 676—0—13 jg OWY ZAKŁAD ARTYSTYCZNO FOTOGRAFICZN 
r» ZĘ B. WILKOSZEWSKIEGO 

w ŁODZI, villa „TRIANON* Pasaż W-go Meyera. 
Urządzono elegancko i podłag najnowszych wjmagań sztu- 


Przy magazynie p. Adolfa R ono elega 
Nowo otworzona | z Ba e EWA 
przy ulicy Piotrkowskiej filia ! w KJ) aa i dostepne dla SERRA 275-0 


Warszawskiego Laboratoryum 
Chemicznego 


poleca uwadze Szanownej Publiczności 
Mydło Glicerynowe cena kawałka kop. 15. 
Mydło Tatrzańskie cena kawałka kop. 25, 
Mydło „Panama“ ceva > kop. 50. 
W odę kolońską flakony po kop. 30, 45, 50, 60, 75, 
90, 1.25 i 1.50. 
Mydła kokosowe od kop. 17/, za sztukę. 
Perfamy krajowe od kop. 10 do 2 e paka, 


Z dniem dzisiejszynrzostały otwarte; 


LAAIGNKI = 


w Rudzie Pabianickiej. 858-3-1 


Kąpiele letnie 
w Sellinowie pod lasem, miejskim, 
w przedłużeaiu ulicy S-go Bene-! 
dykta, + Dla dorosłych po kop. 10, 
uczniowie szkół i dzieci do lat 10, 
po kop. 5, 868—3—1 


mo” Zaginęła 
książeczka legitymacyjna i karta 
pobytu, wydana z magistratu mis- 
sta Łodzi, na iwię Zofii Dymiter. 
Fnalażca raczy złożyć takowe w re- 
dukcyi. 862—1 
— Wydasc” Stefan Kossuth, — Bedaktor Antoni UChomętewski. 
m Nm 


Rp" R zorg 


Wprost ze źródeł nadeszły świeże 


Wady Mineralne Naturale >u 


oraz sole, pastylki, ługi cte, do Apteki 


F. MULLER 


dawniej J. Goebel w domu Bechtolda, ulica Piotrkowska 
Nr. 256. 686—16—9 


Jioanoaewo Iiessypow. Bapmaąvą 16 [mus 1888 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego 


